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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin ; PRL ; opozycja w Lublinie ; drugi obieg ; wolne
słowo ; niezależny ruch wydawniczy ; bibuła ; papier ;
matryca drukarska

 
Papier był szalonym problemem
W tydzień lub dwa byłem w stanie wydrukować nakład dwutysięczny. To było coś.
Wtedy  nam  się  wydawało,  że  to  jest  mało,  ale  jak  porównamy  z  dzisiejszymi
nakładami, to wcale nie było tak źle. Jak celowało się w dwa tysiące, to wychodziło
około 1 500. Niestety,  odrzut był  dość spory, a papier był  szalonym problemem.
Nawet  jak  już  się  trafił,  to  był  bardzo  różnej  jakości.  Powielacze  były  typowo
zachodnie, nastawione na znormalizowany papier. Kartki po prostu nie przechodziły
przez  powielacz  –  pół  strony  było  zadrukowane,  więc  trzeba  było  to  odrzucać.
Następnym problemem były łamiące się matryce. Matryca, która wytrzymała dwa
tysiące, przy dobrym powielaczu, to było coś. Jak oglądam nasze wydruki z tamtych
czasów, to mam mieszane uczucia. Zastanawiam się, jak byśmy dzisiaj to zrobili. Ale
niektóre druki były całkiem fajnej jakości.
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